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gwałtowney bursy, gdy gęfa lyskawicą e gromami wjlrzęfy się nad- 
tetrzne krainy, a wylęknionych ziemian pąflracbem przerosiły, zwoi- 

się wprawdzie huk z wichrami ‘ J v" ' i 7‘ '  "itdnok tam i 
odzywaią- 

zamieszania

ja k o  po
powietrzne
na uśmierza się wprawdzie huk z wichrami i trwoga 
i  owdzie Jtyszeć się o podał datę odgłos leszcze grzmotów, i 
cycli się czasami piorunów ; tak i naszego K in u  przykre i 
lubo zdaią się uspokatać, i Obywatelskie serca pozbawiać trw ogi, z  
tym wszystkim o fiat ki rozdrażnionych Woysk impety .po różnych Jironttcs 
do zupełnego przyiić ieszczt niem ogą uciszenia. Dochodzą nas wiadomo­
ści o niektórych wzaiemnych uderzeniach i zwarciu się broni iuz; do pochew  
jkryc się maiącey. Ztąd wypadły małe bitwy i porażki. T u . ojłatnich 
kilka wsponir.iemy. , .

Pod Krzem ieniem  ną Po­
dlasiu m iędzy W oyfkiem Rze- 
cz yp o sp olite y  pod Kommen- 
da Gnrła Maiora Wodzickie- 
go i Rofsyifkiin była utarczka. 
M ęftwo naszych w alecznie 
:sity w iększe odpierało. Stra­
ta naszych  w  ludziach od­

n iesion a większości obcego 
Woy/ka ftrat nieielt w yrów ny- 
Waiąca. L ic zb a  iednak z obu- 
ftron zabitych i ranionych, 
dla rozmaitych sobie p rzec i­
w n ych  don iesień , podlega 
niepewności.

W  B rześciu  Lit: była tak­
że bitwa m iędzy Woyfkiem 
naszym i Rofsyilkim. G d y  
nasi zrz u c iw sz y  moll w yrev-  
terowali się za  Miafto , a zo- 
ftało nieco Kawaleryi Naród: 
ta oprzeć się nic mogąc więk- 
szey  siebie otaczaiacey  sile, 
p o  ż w a w e y . bitwie , musiała 
ulec nieszczęsnem u losowi.

Miafto z te y  okoliczności u- 
c ierpiało i T eresp ol,  niektó­
rych od oręża ftraciw szy 
O byw atelów . Było też  w Do­
mach n iem ało  szkody.

O  utarczce pod Grannym  
potw ierdza  s ię ;  lecz okoli­
czność i ieszcze  me są tak clo- 
fkonale doniesione, ż e b y  mo­
żna upewnić Publiczność o 
prawdzie zd arzon ych  s z c z e ­
gółów.

D. sp. Lipca pod S o k o ło ­
wem. N aszych  potykanie się 
dość honoru nam przynąolio: 
Po fkończoney pod K rzem ie­
niem p otyczce  do pozoftałe- 
go w  Sokołowie M agazynu 
dla w y  w i e zi e n i a *o  i; e go dla 
W o y fk a , koinmenctei-owany 
był JP. Koc Porucznik. D o­
kąd przybył .wkrótce ze  ioo. 
fur i JPan Rożnówfki Nainife- 
śnik Kaw: NarocB z 6. Szerę-  
gowemi. • 1
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T y lk o  co zaczęli  Pochro- 
dnicy nasypywać wory, i k il­
ka fur naładowali ktfszą , alić 
Mofkwa i Kozacy okazali się. 
JP. Koc widząc p rz e w y ż s z a ­
jące siły  w yreyterow ał się 
w  p o le ,  gdzie o lkoczon yzn o­
wu od 200. koni Molkiewikicli 
zabrany w  niewola zoftał. JP. 
Rożnowfki Namieśnik ze  swe- 
mi 6. szeręgow em i reytero- 
w al s ię ,  iadąc śmiało przez 
grobla, ( id y  w ybił  się na 
wolną drogę , od Kozaków 
był olłapiony. Dawał napa- 
daiącyin odpór mężny, zalła- 
niaiac fury, Wymknął się na- 
koniec zręcznie z  ową kasza, 
i nadto z kafsą pieniężna, 
która także prowadził, oraz 
ze  wszyftkiemi ludźmi sw e- 
mi. Y  tak w obozie, nic nieu-
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traciw szy, szczęśliw ie  f ta n ą ł. '

Oboz Kofsyiłki pod Sokoło- I 
wem Koi, a Poi!ki pod L iw e m .

Z  arszaw y dnia a. S ie r ­
pnia. Regim ent Działyńfkich 
po kil ko-tygodniow ym  z tad j  

oddaleniu się dnia oftatnie- I 
go tego  miesiąca tu do S to ­
licy  znowu powrócił.

Za rzecz pew ną tu tw ier­
dzą , źe  G en erał Szuw arów  
z nowym Woyikietn R ofsyi-  
ikim do Kraiów R z e p l ite y  
w kroczył.

Powszechne tu sa odgło- 1 
sy, że  JP. S z czę sn y  Potocki 
Marszałek Konf: Koronney 
w 'T arg ow ic y  rozp oc zętey ,  
chory ieft mocno na zgniłą
g orą czk ę ,  przeto  nie prędkie 
tu do W arszaw y onego p r z y ­
bycie spodziewane.

Z  Brześcia  L it :  dnia 25. Lipca. Rozesłane ieft do O b yw a-1 
te ló w  W dztw a tu te y sz e g o  od KonunendyR ofsyiikiey  
tu przybyłey  naftępuiące zalecenie  w tyc h  wyrazach:

Do Prześwietnych Obywatclów i Szlachty okoliczney zalecenie.

Z a  proźbą Stanu sz lachetnego  tracącego sw e p rerogatyw y i wolność 
pod pozorami lu dzącenii  n iepodległy  Naród przez Konft: 5. M a ia  1 7 9 1-  
Roku z  woli N a y i a ś m e y s z e y  Monarchin i przybyłem ia do W w d z t w *  
B rzelk ie go L i te w :  dla dani* pomocy temu Szlach etn em u  Narodowi
w yd o b y w a jąc e m u  się Z pod opprefsyi sam ow ladztw a.  Do W a s  Prześw ietne 
O b y w e te K lw o  swoboda, wolność i beśpieczeriftwo w asze;  i od was z a le ż y ,  
p r z e z  nayp rętsze  uczynienie  z w i ą z k u  na w z ó r  drugich W d z t w  1 PttoW 
do Konfederacyi.  P rzeto  raczą  n in ieyszeg o  M ies iąca  na dzień  r j . d* 
Brześc ia  dla zbawiennego naradzenia  się przybyć , a każdy O b y w a te l  p« 
przeczytan iu  tego zalecenia  podpis ze Dat 17 9 5.  M ies iąca  L i p c a  i$- 
dnia w B rześc iu  Lit:  Baron Fersen.

Gen: Maior Woysk Rofs:

Jlk t Konfederacyi G eneralna/ wolncy Koronney.

N i g d y  i e s z c z e  s z t u k a  z w o d z e n i a  w  t y m  u nas  ni e  b y i a  wi dz i at t *  

R o p n i u ,  w  k t ó r y m  s i ę  o k a z a ł a  w  t y c h  c z a s a c h  o f l at ni ch.  T a  s z t uk*  
c n o t l i w e m u ,  c o  z w y k l e  p o d e y r z l i w y m  b y ć  ni e  u m i e ,  fat al na b y w a  za* 
w s z e , t e g o  s z l a c h e t n y  nar ód P o i  (ki d o ś w i a d c z y ł .  S z t u k ą  i z w i e d z e n i e m  

wolność mu w y d a r t o  ,  l e c z  c h c i w o ś ć  n i e n a s y c o n a  p a n o w a n i a  kuiąc N»*

ród w o ln y  W sw e  w i ę z y  ! czyniąc  go swoią  w łasnością  i dziedzić tem , 
niebacznie przedsiębiorąc w i ę c e y  nad s i ł y ,  nie zdołałaby wła sną d ź w i ­
gać się i t rw ać  m o c ą ,  z podbitym sobie N a r o d e m , zginęłaby w k r ó t c e ,  
a w tych ruinach im ię  Polaka aagrzebaneby zoRato.

Doyrzaw,szy n iebeśpie czeńltwa, w  które  Pollka mio tana zofiała, z a ­
drżeć musi czu łe  O b y w a te la  s e rc e ,  a tym bardzięy z pokorą uznać dzie­
ło  O p a tr z n o ś c i , losami N aro dów  wladaiącey, że  nie ty lko  trwać ie s z c z e  
d o z w a la ,  ale na przysz łość  naw ef zabeśpieczyć  R zpltą  zdaie się.  N i ż e ­
li iedńak w n id z ie n iy  na te drogę, którą do podżwignienia  i zab e zp ie cze ­
nia R z p lte y  dążyć będziemy, na tę m ówię  d ro g ę ,  którą nam O patrzność 
okazuie , a którą roltropność prow adzić  nas b ę d z ie ,  rzu ćm y  trochę oczy 
na  te m a n o w c e ,  k ió rem i nas zw o d z e n ie  b ł ą k a ł o ,  aby nas usidlić Jub 
zgubić.

G d y  w  końca Roku 17 8 7 .  na w schodzie  E u r o p y  w  sąsie dztwie , na­
s z y m  pożar w o y n y  się zaczynał,  c z u l i  praw i Polacy  iakie  poftępowauie  
R z p l t e y  p r zy z w o ite  byto, prawda iaśnie się okazyw ała ,  i miłą  N arodow i 
b y ł a ,  wolność  i całość R z p lte y  byia haftem N a r o d u ;  na to haijo każdy 
ftużyć  O y c z y ź n i e ,  każdy część  własności oddać był gotów, zap e w n ić  w ol-  
n o ś ć ,  ubeśpie czyć Pańftwa R z p l t e y ,  ie dynym  Narodu było żądaniem. 
C z u ł  N aró d,  ż e  te cnotliw e z am yity  nikomu p r zec iw n e  bydż nie m o g ły ,  
bo Naród spokoyności  i szczęś l iw ości  pragnie, (całość  iednak swoią  m ę ­
żn ie  bronić g o tó w )  m iły m  bydż, i szaco w n ym  bydż musi,  wszyftko się 
fldaniato do ugruntowania  w oln ości,  trwałości i s z c z ęś l iw o ś c i  R z p l t e y ,  
gdyby w ten c z as  podług żądania Narodu r z e c z y  kraio we do ikutku 
p r z y s z ł y ,  prawa by ty lko  sante w  R zeczyp o sp o l itey  p a n o w a ły ,  a moc 
praw a rozdzielona p o m ię d z y  M a g i f t i a t u r y ,  r o w n o - w a g ą  u tr z y m y w a ł a b y  
s i łę  kraio wą z  wolnością  Narodu. N ik t  z  rz ądow ych  Osób ani narodu 
podbić, ani nasiona n iezgody do sąsiadów miotaćhy nie  z d o ła ł ;  zad rżał*  
w  ten czas  a inbicya szerokiey  w ł a d z y  i panowania ch c iw a,  wśrzód klę lk  
publicznych ży łkow ać umie iąca, a w  proiekta zaw sze  płodna, ch ytrością  
fa łs z e m  i in trygą  z b n y n a ;  cnotliw ych  republikantów , własną ich  cn o tą ,  
a  R z p l tę  w łasną ie y  s iłą  podbić przedsię wzię ła .

Z e b ra ł  się Naród na seym iki  S e y m  ordynaryiny poprzedzsia.ee. Ni-,  
g d y  naród s z l a c h e t n i e y , n ig dy p o w a żn ie y  i roftropniey się nie o k a z a ł .  
I\)l łowie  zgodnie obrani, rozkazy odebrali narodu prawie  w s z y s c y  iedna- 
k o w e , aby wolność narodu Pańftwa R zp ltey  z a b e ś p i e c z y ć ,  w  różn ych  
m n i e y , alba w ię c e y  obszernych w y ra za c h  ta byia  treść w szy ltkich  in- 
f ir uk cyi .  ,

Stan  Rycerfki, co twórcą był R zp lte y ,  co był od w ie k ó w  Ranem (kła* 
daiącym  ie y  iltność, k rw i sw o iey  na iey obronę nigdy nie o s z c z ę d z a ł ,  
le cz  maią tek  Szlach ecki  dotąd podatkiem ż ad n ym  obciążonym  nię był ;

tych seym ikach zgodnie w szędz ie  prawie  Polfkie RycerR wo l o t ą  c z ę -  SC14 sw ego  m aiątku Ikarb R zp lte y  po w ięk szyć  szlachetnie  przedsięw zięto.

O d zgodnego N aro du wybrani Poftowie  z iechali  się na czas S e y m u  
do W a r s z a w y .  G d y b y  ten duch p r a w d ziw ie  Republikantlki, praw dziw i*  
p a try o ty c z n y ,  co ich w y b i e r a ł ,  trw ał  w  w y b r a n y c h ,  iaki  był w  w y b ie ­
ra jąc y c h  na Seyrnie  o r d y n ar y in y m  bez żadney Konfederacyi,  dogodei-  
0 y  się woli  N a ro d u ;  łkarb i woyfko p o w ię k s z o n e,  wolność i ca łość  
auftw R z p h - y  zabeśpieczone, spokoynosć  z e w n ę trzn a  i w e w nętrzn a  do- 

lltonale ppatrzoneby zoR ały.

Tfc 2

539



342
się widzieć wielkie porusze­
nie W oylka, które Kordon z 
80,000. nad M ołdawią i W o ­
łoszczyzn ą  formować ma.

Z  Koblentz dnia 4. Lipca. 
T w ierdza, że Emigranci Eran- 
c u z c y  biorą co M iesiąc od 
Króla Prufidego 20,000. Czer: 
Zlot: czy i  i Eryde ryksdoró w. 
Odebrali też  od 2. Mocarftw 
130 armat.

G ło s z ą ,  źe  Fold-Marszałek 
X ż e  Brunświcki nie zaftana- 
w iaiac się kolo Eortec, profto 
ma z całym woylkiem do sa­
m ego Paryża maszerować. 
Mówią, że  będzie p ow tórze­
nie ow ego marszu, który od­
prawi! tenże X ż e  przed kilka 
laty , gdy z woylkiem Prulkim 
szedł profto do Amszterdamu 
i tym. sposobem całą Iłollan- 
dyą uspokoił.

D n ia  5. Lipca. X ż e  Brun- 
swicki przybyciem  swoim nie 
zmierna radością napełnił 
d ługie oczekiwanie X żą t  i 
Sz lachty  Erancuzkiey. Jak 
tylko  ftanął w sw ey  kwaterze 
generalney, zaraz oddał w iz y ­
tę  X żętom  Braci Krółewlkim, 
k tórzy  mu nazaiutrz wzaie- 
mną oddali.

X ż e  Brunświcki znakom ity 
ieft przez o w ę  ludzkość, i 
fkromność, która przy z w y -  
cięftwach, różniła od innych 
łławnego Turenne  tak bardzo 
kochanego nieg d yś od tych  
samych, k tó rzy s ię  mu d ziw o­
wali, i nawet od tyc h  , któ- 
r z y  się go bali. R zek ł  X że  
Brunświcki do X ią ż ą t  Fran- 
c i izk ich : N igdy bym się nie

podiął sprawować poruczo-  
nego mi urzędu, gdyby K ró­
lowie, k tó rzy  mię ufnością  
swoią za szczy cili nie dali mi 
łatw ych sposobów, abym was 
przyw rócił do tego stopnia , 
który ieft godny i urodzenia  
i męstwa waszego.

R zeki  zatym  do innych 
Francuzów: Nie ieśteście iu i  
Em igrantam i, ale ieśteście 
S zla ch tą  u zb ro io n a za  ca ło ść  
waszego K róla .

X ż e  de Najśau tu p rzybyły  
donosi tak ż e ,  iż woylka K o s - . 
syilkie w marszu są , oraz iż 
równie Aultryackie, iako i 
Prułkie śp ieszą  do złączenia  
się.

G d y  się tak wielka formu- 
ie burza przeciw ko Erancyi , 
dwie partye  w  n ayw iększey 
z  sobą w alczą  żw aw ości. Je­
dna w ielką liczba znaczna , 
druga odw agą, drą się z  so­
bą o Monarchii Erancuzkiey  
oltatki w ew nątrz lk o ła tan e y , 
zew nątrz zagrożoney.

Obie ftrony chcą rządzić  
Króleftwem, i przez nieiaki 
w p ływ  raz w iększy , drugi raz 
mnieyszy, to  w pychaią  sw o­
ich zwolenników do Mmifte- 
rium, to  z niego w ysadzonych 
na inne ftaraia się w trącić  do- 
ftoieńftwa.

Jiukobini są nie równie 
l ic z n ie y s i , Przyiaciele  Kon- 
ftytucyi cz y l i  F euilla n s, któ­
rych  umiarkowanemu te ż  zo- 
wią, maia w ielu  godnych G e ­
nerałów i znacznych Panów 
do sw ego zgromadzenia wcho 
dzących. Pierwsi Rzeezpo*-
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sp olita  chcą wprowadzić, dru­
d zy  Syftemę Izb dwóch.

Z  P aryża dnia t i .  Lipca. 
Ugoda, k tóręy  Zgromadzenie 
Narodowe w przeszłą  Sobo­
tę  osobliw szym  zadziw iło  wi­
dokiem podług iednych pra­
w dziw ą ieft K om edyą, po­
dług drugich aktem ieftM a- 
chiawelizm u.

Znaleziono przed  zacze 
ciem Se fsy i  w  tenże dzień 
karty  poprzybiiane z napi­
sem: W ie lc y  A ktorow ie Na 
rodowi dadzą Reprezentacya 
Foiednania się Normań/kie 
g o ,  póki nie będzie w y p ra ­
wiona Komedya Pow rot nie­
spodziewany. D zie ło  bardzo 
żądane od w ielu  Amatorów.

G d y  O y c z y z n a  ieft w  nie- 
beśpieczeńftw ie  , ieft rzecz  
nie wątpliwa, tw ierdza  nie­
którzy z tych, co wchodzą do 
deputacyi i układów sekre­
tnych, że  w krotce sześć króć 
fto tys ięcy  woylka będzie na 
granicę w yd an ego przed 15 
dniem S ie rp n ia , aby pokóy 
był  podpisany przy  końcu ie- 
siem.

E lv-B en e d y k tyn  Bcthanc 
dziś Kommendąnt Wolunta- 
ryu szów  w  woylku Lucknera  
pisał do Zgromadzenia Naro­
dow ego, iż za'Matżonkę Kou7 
ftytucyina poiął sobie zielonąl 
A m azo n kę, która maiac na| 
barkach karabin, .a przy boku 
pałasż w e w szyftkich 11111 to­
w a r z y s z y  bitwach. Do tego  
doniesienia 1,600. L iw ró w  
p rzy łączon e było, ofiary pa- 
try o ty cz n ey .  Oba te dzieła

w ie lc e  od Zgromadzenia Nar: 
chwalone, kazano w pisać w 
X ię g ę  zwaną: P roctjśftów n y.

D nia .ta. Lipca  Zkonfe-  
derowani z  Prowincyi za c z y ­
nają tu  p rzybyw ać. M ów ią ż e  
iuż liczą  ich do 40,000. W 
Murach. Za przybyciem  wię- 
k s ze y  liczby głodu w ie lu  się 
obawia. Od w c zo ra y sz eg o  
dnia w arta  Gwardyi Narodo- 
w e y  podwoiona ielt w Thuil-  
lerie. Obwarowano też  'wszel­
kie wniścia do tego  zamku 
kratą d o '10. ftop w y s o k a — 
Rozmaite z  te y  miary roz­
prawiania: iedni tw ierdza
że Municypalność takowe 
porobić kazała .kraty , aby 
Król nie umknął, inni mówią 
że  sam Król żądał tego, aby 
mógł być beśp ieczn ieyszy  od 
napaftney rozw ięzłości.  T ym  
czasem wielu bardzo w yie- 
żd ża  z Paryża i do A n glii  się 
przenosi.

W ielu  z Konfederatów za  
przybyciem do Paryża odwrt-- 
dza Jakubinów aby z ich K lu ­
bu odbierali in f tru k c y e , iak 
maią poftcpować. W iedney 
se k re tn ey  D eputacyi tego  
klubu poftanowiono, aby Z g :  
Naród: p rzyw ieść  do d ekreto­
wania naftępuiacych Propo- 
z y cy i .  1. (Ogłosić Króla de- 
tfonizowanym, i dać mu nie­
w ie lką  pensyą. z. O głos ić  
Królew ica  Ń ią ż e c e g o  czyli  
Delfina Ludwikiem  X V II .  
i p rzyd ać  mu R egen cyą  zło­
żoną z osób 12, na cze le  któ­
rych aby był Petion 1 X iaże  
i fO rlcans. 3. W ydać rozkaz
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Emigrantom ftawić się w e 
Francy i w  p rzec ią g u  dwóch 
tyg o d n i,  c z e g o ,  gdyby  nie 
uczyniJi, dobra ich wlkazać 
tem u, kto  p ie rw s zy  opanu­
je. 4. O głos ić  zdraycą ka­
żdego , kto się nie weźm ie 
do b ron i, i takiego aby w o l­
no było każdemu zabić bez 
żadnego innego procełsu. 

W szyftkie  podobieńlłwa o-

P aoli. W szakże i w  Depar­
tamencie Korsyksuiikim trze­
ba mieć w aleczn ego  Obroń­
cę. Prócz teg o  wątpi -yyielu, 
że b y  ten bitny niegdyś Bo- 
hatyr w  Koku 1768. i 1769, 

i ty le  m ógł teraz dokazywać, 
g dy  w iek  sam ciąży  i n a j ­
w ięk s zy  ogień woiennego 
ducha ofłabia s ię ,  i gaśnie. 

Miniftęrium donosi Zgr:
znaczaivj że  dzień 14. Lipca, j|Naród: że  Auftrya, Prufsy i 
dzień ów fed eracji  ftraszny j Sardynia iuż się przeciw ko 
będzie. Wrzalki ludu , któ-j Franeyi ośw iadczyły , miiie- 
re wołaią Petion albo śm ie r ć{Jmanie iełt że  A n g l ia ,  Ifol- 
p rzy  m uszą Zgr: Narodowe. |j lańdya i Hiszpania do t.jgoż
ż e  p rzyw rócon y On będzie 
do Prezyden cyi Paryża, i że

przyltąpią zw iązku.
Z  L ille  d. 6 Lipca. Mar-

tenże na cze ie  lianie te y  o- szatek L uckn er  odebrał lift 
kropney fede; acyi. Donoszą [Idonoszący o zbliżaniu się 
że  z południowych Prowm- woylk Priifkich i razem 25 
cy i  nayllawnieysi Ł otrow ic j  ty s ięc y  E m igran tów , które
fo u rd a n  i TournaL p rzy b y ­

li do Paryża.
Z  M etz d. 9 Lipca. Piszą 

z  Paryża: Szukamy, wszędy

do K jp le ftw a  Francuz: przez 
Mantmedi zda się zm ierzać. 
Marszałek dość okazał się być 
zam yślony, i zaraz uczynił

Generałów, i bardzo w i e l u p r z y z w o i t e  rozporządzenie do 
mówi o wezwaniu daw nego 1' dania odporu.

D O N I  K  S I E N I  R .

Zbioru Druków Konftderacyi Tnrgowickiey i Wtleńjktey C z ę ś ć  I. w y s z l i  w 
Driikprni na Krak: Przedni:  N ro  4 : 7 .  niedaleko P o c z ty  , zaynil lie  w 
sobie ( 1 )  A k t  Konfederacyi T a rg o w ic k ie y .  ( s )  A k t  K oniiderucyi  
W ile i i f l i iey .  (3) A r y n g a  do skcefaów te y że  K o n fe d e r a c y i , po w szy tt-  
kich W o ie w o d z tw a c h  czy n ić  się m a ią c y c h ,  po u czyn io n y m  ich od J. 
K. M . akcefs ie. _  T a  C z ę ś ć  I. arkuszy  3 i pól z ay m u iąc a  Koszt XI 1.

II. C ze ść  z d a ls ze m i drukami t e y ż e  Konfederacyi w yid zie  za t y d z i e ń ,  
w  ty m  satuym  formacie  in 8vo iak ta C z ę ś ć  I. ażeby można było i 
ła two p r ze z  Pocztę przelłać,, i T o m ik  ze  wszyftkich  tych częśc i ,  któ- 

1 ■’ re t y l k o  w y id ą  w tey  okoliczności  uformować.

N a  Z ie!» n ey  U l icy  pod N r e m  2077.  w  K a m ie n ic y  p ierw sze  i drugie 
p ią t r o ,  z  memfclami , f łayn ią ,  i w o zo w n ią ,  do l is ięcia  każdego czasu, 
ktoby ż y c z y ł  sobie naiąc , re fe r e u c y a  tamże.

Wczora na Lot: Kraiowey wyszły Nra 36. 49. 86. 5- 37.


